
Rok2. Nr. 290. Sosnowiec, czwartek 15 grudnia 1927 roku. Cena numeru 10 groszy.

CENY OGŁOSZEŃ:
Z* Triers* m llim strowy przed 
S0 grosry, w  tekście 35 groszy, 
*» tekstem 25 gr. Ogłoszeni* 
tabelaryczne 5C proc. a świą- 
tet m e  25 proc. drożej. Drobne 
ogł sszenia po 5—10 groszy za 

wyraz. Najmniej 1 zi.
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Środa 14 f czwartek 1S grudnia

■  MORALNOŚĆ ULICY
Dramat erotyczny w 10 aktach

z Wernerem K rause, Ernestem Hofmanem, 
Mia Pankan i Ewi Ewon.

Nad program KOMEDJA w 2-ch aktach.

Od piątku 16 grudnia

i !  „MANDARYN WU”
K

Film ten  zrobiony jest według światowej sławy dram atu 
SS scenicznego „Mandarin Wu“ . W roli głów. LEO CHANEY. •

. s \ ____

Marsz. Piłsudski a prasa wiedeńska.
*  WIEDEŃ, 14.12. (wł.) Prasa tu­

te js z a  w yraża się z wielkim uzna­
n iem  o m arszałku Piłsudskim. 
^Szczególne poruszenie było na 
^dworcu północnym przed odej­
śc ie m  pociągu, którym odjeżdżał 
.Marszałek, gdy ten, będąc wido­
c zn ie  w dobrym humorze, odpo­
wiadał na zadawane mu przez 
dziennikarzy pytania z wielką 

fdozą dowcipu.
*") „W iener Allgemeine Zeitung“ 
lumieszcza wiadomość, iż m arsza­
łek Pi sudski, zapytany, dlaczego 
ile udziela wywiadu dziennika- 
Bom, odpowiedział, że sprawy 

irasowe załatw i m inister Zaleski,

Jeszcze jedna międzynarodówka.
OSLO, 14.12 (wł.) Tutejszy kon­

gres robotników zawodowych u- 
< chwalił 152 głosami przeciw ko 54 
^rezolucję, wypowiadającą się na 
rzecz utworzenia międzynarodów­
k i. Kongres postanowił trzymać

się zdała od międzynarodówki 
moskiewskiej i am sterdam skiej i 
przyjmować do nowo utworzonej 
międzynarodówki r o b o t n i k ó w  
wszystkich krajów , nie wyłącza­
jąc Rosji.

Urzędnicy żądają uregulowania płac.
WARSZAWA, 14.12. Zawodowy 

dązek pracowników państwo- 
7 eh złożył rządowi memorjał, 
magający się, ażeby term in re ­
lacji płac został ostatecznie 
talony. Memorjał wskazuje na 

że poziom płac w Polsce jest

i
i

B A R  P O L O N J A
Sosnowiec, Piłsudskiego 26

( tu i za przejazdem katów ck!m)
wydaje od 9-ej rano z bufetu gorące zakąski 
po 50 groszy, a  mianowicie:
CYNADERKI, BIGOS, FLAKI, WĄTRÓBKA, GU- 

LAŻ, WIEPRZOWINKA, KIEŁBASA i t. p.
Zarząd Baru przyjmuje zamówienia na przy­

jęcia w osobnych salach (wesela, chrzciny, jubi­
leusze, pożegnania, rozwody i t. p.)
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nieznani sprawcy ustawili w ydrą­
żoną świecę, napełnioną dynami­
tem. Służba kościelna na chwilę 
przed zapaleniem świecy dostrze­

gła zamianę. W Kuiedrze znajdo­
wało się podówczas kilkuset w ier­
nych.

który w niedługim czasie tu przy-, 
będzie. Zapytany, dlaczego tak 
mało czasu poświęca Wiedniowi, 
odpowiedział, że ważne sprawy 
wzywają go do W arszawy. Na 
pytanie, czy Marszałek był już 
kiedyś w Wiedniu, odpowiedział, 
że ostatnio był w Wiedniu w 1916 
roku i że wogóle jest tem mia­
stem zachwycony. W reszcie na 
ostatnie pytanie, jak  zapatruje się 
na sprawę wystaw ienia „Halki" 
na tu tejszej scenie, odpowiedział 
marszałek Piłsudski, że niezm ier­
nie go cieszy wyrażanie uznania 
polskiej muzyce.

Odznaczenie prezydenta stanu Rio Grando.
RIO DE JANEIRO, 14. 12. (wł.). 

Poseł Grabowski i konsul Miszke 
złożyli urzędową wizytę prezy­
dentowi stanu Rio Grando i w rę­
czyli mu order „Polonia Restitute". 
Prezydent p. Borg Madeiron po­
dziękował w gorących słowach

za odznaczenie. W odpowiedzi 
poseł Grabowski wyraził uznania 
panu prezydentowi stanu Rio 
Grando i w imieniu prezydenta 
Rzplitej Polskiej podziękował za 
należytą opiekę nad wychodźcami 
polskie mi.

Komunistom wsiępwzbroniony 10-Iecie niepodległości Lftwv,
PARYŻ, 14.12. (wł.) „Petit Pa­

risian" donosi z Londynu, że do 
Kantonu przybył parow iec japoń­
ski, na pokładzie którego znajdo­
wało się 1500 komunistów. Władze 
tamtejsze zapowiedziały, że paro­
wiec zatopią, jeśli choć jeden z 
komunistów zostanie wysadzony 
na brzeg.

KOWNO, 14.12. (wł.) >- 
ku z przypadającem  na 16 lutego 
świętem 10 lecia niepodległości 
litewskiej, postanowiono na całej 
Litwie zorganizować zbiórkę ofiar 
na cele litewskie.

o w iele niższy, aniżeli poziom 
płac urzędników w innych kra­
jach i to o 80 procent niższy od 
poziomu płac urzędników w Niem­
czech, a o 35 proc. od poziomu 
płac urzędników w Czechosłowacji

Rozmowa ministrów.
PARYŻ, 14.12. (wł.) Jak dono­

szą dzienniki, Poincare odbył z 
jugosłowiańskim ministrem finan­
sów Markowicem rozmowę na te­
mat niezałatwiODych między obu 
krajami spraw.

Zakorzenia w Chinach.
HONG KONG, 14.12. (w?.) Pa­

rowiec norweski „Gran" o ^ z e -  
liwany był w pobliżu W 
gęstym ogniem karabinowym, 
szczęście nikt nie został ranny. 
W Hong - Kongu rozpoczął się 
s tra jk  pracowników portowych.

Świeci z dynamitem przed ołtarzem Matki Boskiej.

Sabotaż w . Indiach.
KALKUTA, 14.12. (wł.) Na ko­

lejach indyjskich zdarzają się w 
ostatnich czasach liczne wypadki 
sabotażu. Ostatnio w pobliżu A- 
damsee wykoleił się pociąg; 11 
osób rannych, jedna z nich zmarła.

Ustąpienie komunistów , 
z Kantonu.

HONG KONG, 14.12. (wł.) Na­
stępstwem  porażki komunistów w > 
Kantonie było wyparcie ich na 
wybrzeże. Jak  obliczają, ogólna 
suma zabitych i rannych wynosi- 
do 4000 ludzi.

LONDYN, 14.12. W cudami sły- 
ł fficej katedrze m eksykańskiej w

Guadelupif' udarem ^ioro zsruacb. 
Przed oimrzem Matki Boskiej
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nfeyszłe miasta y wrót polskiego mrrza.
W ja k i sposób Gdynia m cgo b y siać sfę w krótce  

w ie lk ’em miastem portowem?
(Od naszego korespondenta pomo skiego),

Gdynia, 12 grudnia.

Zanomniana, zaniedbrna przez 
niom-ów, traktowana ja k r  Kopciu­
szek—pod skrzy Iłam i Najjaśnie j­
szej Rzeczypospolitej Polskiej 
przywdziewa powoli kró lew skie  
szaty, przygo’o'A u iąc się do w y ­
pełnienia dzie jowej m!s ji w  życiu 
mocarstwowym naszego państwa 
i narodu. Stąd przecież w yp łyn ie  
przyszła w ie lka  bandera polska, 
niosąc poorzez bezkresne oceany 
bogactwo i potęgę naszej O jczyz­
ny w św iat daleki.

Mimo to, iż Gdynia jes t dzisiaj 
ty lko  buslującem się małem m ia­
steczkiem, wyrosłem z w czora j­
szej oski ryback ie j, to jednak z 
radością w idzim y już  objawy, 
i  razujące na to, że miasteczko 
to z niebywałą szybkością prze- 
ksz 'a lc f 6ię na w ie lk ie  miasto 
porto — życi owa na­
szego państwa będzie tym  p rze ­
potężnym motorem, k tó ry  na Ci­
chem dziś jeszcze wybrzeża, w  
ciągu krótkiego czasu stworzy 
pulsujące życie portowe, handlo­
we i w ie lkom ie jskie.

H isto rja  innych narodów, wska­
zuje, iż  ta konieczność państwo­
wa potra fiła  nieraz dokonać cu­
dów stwarzając w k ró :k im  czasie 
dzieła, k tó re  w  innych warun­
kach wym agałyby k ilkuse t la t na 
ich zrealizowanie. Nowy Jo rk  n. 
p. przed stu la ty by ł sobie zw y­
k łą  wioską rybacką, n iew iele 
w iększą od dzisiejszej Gdyni, 
szyb! ..wój jednakże Stanów 
Zjednoczonych i  potrzeba posia­
dania w ie lk iego portu, zw yk łą  tę 
wioskę rybacką w  ciągu jednego 
ty lko  w ieku przekszta łc iły  w  8- 
m iljonowe miasto portowe, jedno 
z najw iększych miast na świecie.

Podobnego, szczęśliwego losu 
dozna również Gdynia. Jest to już 

' omal pewoikiem. Dzisia j bowiem 
’ko rząd, ale w  te j samej 

s, o.ie w arstw y społeczeństwa 
polskiego zgadzają się z tem, że 
Gdynia, jako brama Polski, musi 
być zbudowana niesłychanie pręd­

ki wspaniale.
vV tym  celu trzeba użyć wspól­

nego w ysiłku  wszystkich, nie ob­
ciążające zbytnio nikogo; trzeba 
dać każdemu możność w  miarę 
s ił i  środków, oraz stopnia zain­
teresowania przyczynić się do 
w ie lk iego dzieła i  przez koopera­
cję całego narodu, a przedewszy- 
stkiem jego zorganizowanych s ił 
-przyspieszyć budowę W ie lk ie j 
Gdyni.

Przyszłe miasto u w ró t polskie­
go morza powstać powinno w y­
siłk iem  i  poświęceniem ze strony 
■taiejących już jednostek tery-

to r ’ainych, a w ięc  województw , 
powiatów, gmin, a przedewszyst- 
kiem miast, następnie zaś ze stro­
ny organizacyj społecznych, naro­
dowych, czy nawet zawodowych, 
zgndr;ie z ich  celami i  stopniem 
zainteresowana. Każda-w ięc in ­
stytucja samorządowa i organiza­
c j i ,  a tak samo irs ty tu c je  finan­
sowe, większe zakłady przemysło­
we, bogatsze firm y, a nawet po­
szczególne len ie j sytuowane jed­
nostki pow inny sobie wybrać ja ­
kąś cząstkę, lub szczegół jeden z 
planu do wybudowania.

B u lw a ry  n. p „ skwery7, u’ ice, 
czy park i przypaść mogą wT u dzia­
le większym jednostkom te ry to ria l­
nym. Warszawa, jako  sto lica i  
najw iększe miasto w  Polsce z 
pewnością pospieszyłaby w  takim  
wypadku z najlepszym p rzyk ła ­
dem o fa rn rś c i, stwarzając w  
Gdyni wspaniały park lub bu lw ar 
warszawski; Lw ów  i  Poznań oka­
załe place lub główniejsze arterje; 
Łódź i K raków  piękne skwery 
albo u lice ; inne smasta a nawet 
miasteczka i gm iny w  m iarę środ­
ków  i dobrej w o li pow inny pod­
jąć się wykonania mniejszych i  
m niej kosztownych objektów. Po­
dobnie województwa, starostwa 
i  t. p .

Gmachy i urządzenia publiez- 
ne, godne miasta portowego mo­
carstwowej Polski, powstać po­
w inny w ysiłk iem  orgauizacyj 
snecialnych. A  w ięc m iljonowe 
rzesze dz ia tw y i młodzieży szkol­
nej w raz z profesorami, pomyślą
0 szkołach i zakładach nauko­
wych; związek m iast ufunduj© 
ratusz; zw iązek banków giełdę; 
lekarze i  antekarze szpital; w y ­
dawcy, dziennikarze i  lite ra c i 
ginach b''bPoteki; teatry, kabarety
1 lokale rozryw kow e—teatr; orga­
nizacje s r ortow e—stadjon sporto­
w y; organizacje ku p ie c k ie — halę 
targową i t! d. i  t. d. Bogatsi o- 
bywatele w ybudu ją  wreszcie dła 
siebie setki domów le tn ich i  w ill,  
k tó re  stanow iły będą przedm ie­
ścia-

Dla wssy8tklch w ięc pole o- 
fiarności stoi otworem. Na planie 
przyszłej W ie lk ie j Gdyni zna l-źć 
m usimy odbicie ofiarności całe j 
Polski i wszystkich stanów naro­
du polskiego. Przyszły wspaniały 
i  potężny grod portow y polski, 
jako handlowy basljon nadmorski 
mocarstwowego życ ia  Polski — 
pow inien po wszystkie czasy 
świadczyć o żywotności, tytan icz­
nych w ysiłkach i  ofiarności naro­
du polskiogo.

L. Ł y d k o .

dzień niezwykle śmiałych napa­
dów w samem śródm ieściu W ar­
szawy.

Dnia 4 grudma ofiarą nanadu 
w  bramie domu nr. 15 przy u licy  
W areckie j padła p. Mar ja  Rotkie- 
w iczowa.

Dnia 9 grudnia c i sami p ra ­
wdopodobnie bandyci napadli w  
kla tce schodowej domu nr. 49 
p iz v  ul. K ró lew sk ie j na iukasyni- 
ke fabryki zegarków, irm ię  Ćwi- 
klównę, wracającą z P. K  O.

Onegdaj bandyci dokonali trze ­
ciego nanadu w  śródnreściu — 
tym razem na schodach domu 
nr. 32 przy7 u iicy  Św iętokrzyskie j. 
Of arą napadu padł 6ędziwy, bo 
67 le tn i inkasent firm y handlowo- 
ekspedvcyjnej Juijusz Herman et 
Co. — Paweł Skrzypczyński.

Pan Skrzypczyński jest inka­
sentem te j firm y od la t 30.

W czoraj o godz. 5 po poł. udał 
się do kasv P. K. O., odległej od 
domu. w  którvm  m ieści się firm a 
zaledwie c ICO kroków, aby pod­
jąć stamtąd pieniądze w  sumie 
14 990 złotych.

O debra wszy gotówkę, p. Skrzy p- 
czyński ulokował ją  w  skórzanej 
teczce i posnieszyl do biura.

Gdy wszedł jusz r*a schody, 
poczuł, że ktoś szarpie mu z ty ­
łu  teczkę. W chw ilę  później o trzy­
mał k ilk a  uderzeń żelaznym ło ­
mem w  głowę. Mimo szalonego 
bólu inkasent nie w ypuścił teczki 
z rę k i i  padając z osłabienia na 
schody, głośno krzykną ł k ilk a ­
krotn ie;

— Ratunku! Bandyci! _____

K rzyk napadniętego usłyszano 
w  biurze Bu^baiteś firm y, Aie- 
ksan !e7 H mer, wybiegł natych­
m iast na balkon, wsywająe po- 
mocv.

Alarm  usłyszał stojący właśnie 
z taksówka nr 1572 przed bramą 
kierow ca W ładysław U lick i.

Słysząc okrzyk v «"dyei!“ — 
pobiegł do bramv, aby ją  zamkDąć.

W ehwih, gdy dotknął ktemki, 
został odepchnięty przez dwu o- 
snbników, któ rzy szybko wybie­
g li z bramy.

Na u licy  uciekający rozbiegli 
się. Jeden pobiegł w stronę Mar­
szałkowskiej, drugi ku placowi 
Naooleona W krótce zmieszali się 
z tłumem i zn ik li.

W tym fez czasie urzędnicy 
biura przenieśli nieprzytomnego, 
broczącego k rw ią  inkasenta do 
biura. Wezwano Pogotowie, k tóre 
onatrzy o rannego i na prośbę cy- 
re kc ji f rm y  pozostawiło go wdomu.

Jeszcze w czasie opatrunku p. 
Skrżypez ń k i silnie trzym ał tecz­
kę z pieniędzmi — i dopiero o- 
przytomniaw8zy nieco, oddał ją  
dyrektorow i.

Napadnięty zeznaje, iż  teczkę 
wydzierał mu napaś n ik  niższy 
wzrostem, ubrany w  jasną jesion­
kę i czapkę „cyk lis tów kę" naciś­
niętą na oczy.

Na miejsce napadu p rz jb y ly  
władze policyjne śledcze.

Z toku dochodzenia wynika, 
iż napastnicy ś ledz ili p. Skrzyp- 
czvnskiego od momentu zainkaso- 
wania pieniędzy w P. K. O.

Akcja żywnościowa dla bezrobotnych
i gwiazdka dla dzieci szkół powszechnych.

Na ostatmem posiedzeniu za­
rządu miasta, magistrat m Sos­
nowca, chcąc przyjść z doraźną 
pomocą żywnościowa dla bezro­
botnych na św ięta Bożego Naro­
dzenia, postanowił wyasygnować, 
na ten cel z funduszów m iejskich 
sume 30 tysięcy złotych.

A kc ja  ta  obejmie wszystkich 
bezrobotnych, zarejestrowanych 
w  P. U. P. P.

Bezrobotni będą podzieleni na 
2 grupy. Bezrobotni, którzy otrzy­
m ują zasiłk i z funduszu bezrobo­
cia, oraz tacy. k tó rzy nie o trzy­
mują żadnych zasiłków. O trzy­
m ujący zas iłk i dostaną od magi­
stratu bony: kawalerskio na su­
mę 12 zł,, rodziny składające się 
z 4 osób IG zł., oraz 20 zł. rodzi­
ny ponad 4 osoby. Nie otrzym u­
jący żadnych zasiłków dostaną 
bony: kaw alerow ie na sumę 15 
zł., rodziny do 4 osób — 25 zł. i 
rodzina ponad 4 osoby 30 zł.

Otrzymane bony będzie można 
zrealizować we wskazanych przez 
magistrat spółdzielniach, gdzie 
będą wydawane różne a rtyku ły  
spożywcze.

Niezbędne fundusze na akcję 
żywnościową dla bezrobotnych, 
pobierających zas iłk i z funduszu 
bezrobocia, będą wyasygnowane

z kasy m ie jskie j, a dla bezrjbo t- 
m ch, nie pobierających zasiłków, 
pieniądze zostaną wyasygnowane 
przez województwo z funduszów 
rządowych. Suma, przeznaczona 
na ten ce l przez województwo, 
w yn :esie około 30 tysięcy zł.

W ydział opieki społecznej 
przy magistrasie m. Sosnowca 
przysfąoił do przygotowania ca­
łe j akc ji i  w  najbliższych dniach 
bezrobotni będą m ogli zgłaszać 
się no bony.

Ze względu na tragiczne po­
łożenie setek nieszczęśliwych 
bezrobotnych rodzin, akcja  magi­
stratu m. Sosnowca ze yrszech 
m iar zasługuje na uznanie. Magi­
strat so-nowiecki, pierwszy na 
terenie całej Rzeczypospolitej 
przystąpił do tak szeroko zakro­
jonej a kc ji przyjścia z pomocą 
najbiedniejszym.

Poza akcją żywnościową dla 
bezrobotnych, magistrat cosno- 
w ieeki nie zapomniał również i  
o gwiazdce dla dzieci szkół pow­
szechnych Każde dziecko otrzy­
ma na gwiazdkę słodycze w ilo j 

*ści 250 gramów. Na powyższy ce- 
wyasygaowano z kasy m ie jsk ie l 
12 tysięcy złotych,

Komunikacia międzymiastowa w Zagłąbiu.

Śródmieście Warszawy pod terorem
zuchwałych rabusiów.*

Trzeci napad na inkasenta.
Inkasenci firm  i  osoby odbie- godni pod terorem nieuchwytnego

rające pieniądze z kas P. K. O. zb ira czy też sza jk i bandytów, 
przy ui. Jasnej, żyją  od k ilk u  ty - k tó ra  dokopywujo nawet w  biały

Od dni k ilk u  m iędzy Będzinem 
a Sosnowcem kursują „na próbę** 
wagony tram wajowe. Jak te pró­
by wypadną i  k iedy naprawdę 
uruchomione zostaną tram waje, 
pozostaje zagadką, zarząd bowiem 
nie uznaje kontaktu z publiczno­
ścią przy pomocy prasy. Zw łasz­
cza „Expres Zagłębia" nie cieszy 
się względam i matadorów tra m ­
w ajow ych prawdopodobnie z te j 
rac ji, żo skonstatował ogromną 
znajomość rzeczy tych, co budo­
w a li tor i  zapomnieli o rozjazdach.

To „zapomnienie* kosztowało

T ram w aje  i  autobusy.
sporo tysięcy złotych, gdyż] 
trzeba było w k ilk u  miejscach; 
przewracać wszystko do góry no­
gami i  urządzać rozjazdy.

Nie wiemy też dotychczas ile '
będzie wynosić opłata za przejazd 
tramwajami. Jedno z pism m ie j-' 
geowych toczy już na swych ła­
mach walkę z ceną biletów, która 
podobno ma wynosić z Sosnowca! 
do stacji ko le jowej w  Będzinie 
55 gr., a do placu 3 Maja i 0 gr.- 
Ceny te w  porównaniu z ( : łatą 
w  Warszawie lub Łodzi są d ja  
belnie wysokie i  wywołają na



Nr. 290 Str. 3.

Głęboko wzruszony wiadomością o wzięciu udziału 
przez duchowieństwo, krewnych, Związku strzeleckiego
i wszystkich znajomych w pogrzebie

ś. p. mego najukochańszego brata 
S T A N I S Ł A W A

składam niniejszem wszystkim tym, którzy w tej smutne- 
dla mnie i mojej rodziny uroczystości wzięli udział i oka 
zali nam w  ten  sposób uczucia  szczerej przyjaźni, jaknaj- 
serdeczniejsze podziękowanie w formie staropolskiego 
„Bóg zapłać".

Zygmunt Homsjer.

* pewno bojkot tram wajów przez 
< oburzoną na wyzysk publiczność. 
? Jeżeli nap raw dę  utrzymane 
ib ę d ą  ceny powyższe, to każdy 
fbęd z ie  wolał jechać autobusem za 
)50 gr., niż tram wajem  za 70 zwła­
s z c z a  że oszczędzi sobie i czasu 
t sporo, autobusy bowiem nie mają 
^przystanków, ani też nie będą się 
^zatrzym ywać na rozjazdach, co 
5muszą robić tramwaje. 
f  Skoro mowa o autobusach, to 
f je szc ze  ra z  rw racam y się do 
«władz, by zechciały wyjaśnić pub- 
|l icznośei, dla czego dopuszcza się 
Ido przewozu pasażerów  stare  
fpudła, porozbijane, budzące w strę t  
iw  pasażerach, wstręt, potęgowany 
i widokiem obdartych i brudnych 
.do niemożliwości konduktorów 
|autobusów . Pytamy się jeszcze raz, 
po co właściwie z jeżdżają  do Za­

głębia kosztowne komisje z Kielc, 
jeże l i  nie widzą tych wszystkich 
rzeczy  i nie słyszą skarg  i n a ­
rzekań  pasażerów.

Wśród publiczności panuje p rze­
konanie, że członkowie komisyj 
m ają zbyt miękkie se rca  i łatwo 
się dają w zruszać prośbom wła 
ściciełi wehikułów, zwanych auto­
busami. Jednocześnie  zaś jest ta ­
jemnicą publiczną, źe co na jgor­
sze wehikuły na czas przyjazdu 
komisyj, oddawane są rzekomo 
do remontu, a  gdy komisja wróci 
do domu, wówczas „remont" się 
kończy i te  podziurawione ark i 
Noego natychw iast zaczynają  ek­
sploatować pasażerów', w ytrząsa­
jąc  im za opłatą 50 groszy w szy­
stkie wnętrzności.

Cs.)

K R O N I K B .
K A L E N D A R Z Y K .

4 \ Grudzień

rt
i

15
Czwartek

Dzii: S d. Wiktora 
Jutro; Euzebjusza 
W schód słońca 7.37 
Zachód _ 3,24

R  A  D  J  O.
Czwartek — 15 grudnia. 

W A R S Z A W A .
j  k  1 i ,40 Komunikaty P. A. T.
J 15! 90 Sygnał ozaaa. komunikat lotnicEo me- 
' teorologiotny, oraz nadprogram.
( 12 05 O dory t organ-zowEny przaz Min.
iW.R. i O.P. pt. „Kto to b jł Stanisław Mo- 
(■tuszko?"
* 12.30 Trantnis a z Fiikarmonji Warszaw
Jakiej konoarto organizowanego dJa młodzieży 
< szkolnej.

i1

fT ycling Ramband i E. Piron

41.49 Komunikaty P.A.T.
15.00 Komunikaty: meteorolog ozny. go- 

spodsrozy i nadprogram.
Przerwa.

16.00 Odozyt p. t. „O Korpusie ochrony 
pogra aioza“.

16 25 Komunikat haieerski.
16.40 „Kfjcik dla kolt et"
17.05 Komunikaty P. A. T.
1 1.20 „Wśród książek"
17,45 Acdyeja literacka, intocmzaoia ra ­

diowa „piosenek oł»ńskich“ Witolda Bunikie- 
wicza

18 65 Komunikaty P. A. T,
19.06 Komunikat rolniczy.
'9.15 Rozmaitości
19 35 Lekcja kur.u elemen'amego języka 

ang elsk/ego.
20 30 Koncert wieczorny w wykonaniu 

orkiestry dętej.
22.00 Sygnał ozasa i komunikat loluiozo- 

meteorologiczny.
22.05 Komunikat P A T.
22.20 Komunikaty: policyjny, sportowy, 

oraz nadprogram
22.30 Transmisja muzyki tanecznej.
22.30 Komunika y P. A. T.

Repertuar teatru miejskiego 
w Sosnowcu,

W  czw artek  i p ią tek —te a tr  nieczynny.
W  sobotę 17 X II poraź drugi znako­

m ita kom edja Montego Glass „Potasz i 
P e r lm u tte r“ z dyr. Zbuckim  w  roli głów ­
nej.

W  n iedzie le  popołudniu  o godz. 4.15 
i w ieczorem  o godz. 8 15 „P otasz i P erl- 
m uter".

W  poniedziałek , 19X11 w ielka rew ja 
n a  dochóo tygodnia akadem ika. W  p ro ­
gram ie skecze, piosenki kabaretow e, taii-
ce i in., początek o godz. 8.15.

Teatr w Dąbrowie.
w  czw artek popołudniu  o 5-ej u ro ­

czysta akadem ja ku uczczeniu  20-letniej 
rocznicy śm ierci S tan isław a W ysp iań­
skiego. Ceny od V> gr. do 1 70 zł. W ie­
czorem  o g. 8.15 ..Potasz i F erlm u tte r"  z 
dyr. Z liuekun w to ll g łów nej.

(o) O p o r t r e ty  p r e z y d e n ta  
R zec zy p o sp o li te ]  w szko łach . 
Minister oświaty przesiał za po ­
średnictwem kuratoriów  do wszy­
stkich szkół okólnik, za rząd za ją ­
cy, aby portre t każdorazowego 
prezydenta Rzeczypospolitej był 
umieszczony we wszystkich szko­
łach pow szechnych, średnich i o- 
gólno - kształcącąch, scminarjach 
nauczycielskich, zarówno pań­
stwowych, publicznych, jak i pry­
watnych, w keżdej klasie (w sali 
wykładowej), w  sali aktowej, w 
gabinecie dyrektora, (kierownika) 
i w  pokoju nauczyeziolskim. P o r­
tre t  o w ym ierach  conajraniej 60 
na 45 centymetrów ze szkłem, o- 
prawiony w odpowiednio dc b rane 
ramy, winien zajmować na śc ia­
nie naczelne mmvoee

(o) Falszyw*- “O - złotówki! 
Bank polski zawiadamia, że po ja­
wiły się w obiegu bilety banko­
we 20- zlotowe, k tó re  posiadają 
w miejsce odciętego niedrukowa- 
nego brzegu ze znakiem wrodnym 
doklejony skraw ek zwykłego bia­
łego paoieru odpowiednio prze­
tłuszczonego, celem uoorozowa- 
r i a  znaku wodnego. Tego rodza­
ju oszukańcze czynności dokony­
w ane są przez  fał n iezadrukow a­
ny brzeg ze znakiem wodnym i 
szerzy, kuórzy odcinają od bile­
tów  praw dziw y doklejają je  n«- 
stępuie do falsyfikatów, aby im 
nadać cechy autentyczności. Po­
nieważ odcinek ze znakiem wTod- 
nym stanowi nieodłączną część 
banknotu, przestrzega się przed 
przyjmowaniem tego rodzaju roz­
myślnie u s z k o d z o ^ y b  banknotów

v-
f Dramat w Bicetre

Powieść.
. 126.

XLV.
Nazajutrz o godzinie dziesiątej 

rano Rene Duclos był już w p re ­
fekturze policyi w gabinecie przy- 

•jaciela swego, dra  Bertillona.
— Oto notatka wymiarów i ry ­

sopis człowieka — rzek ł Rene po 
'przywitaniu się z doktorem — mia- 
.nu jącego  się baronem Oktawiu-
szem de Roncieres. Zdziwiłbym 
się bardzo, gdybyś nie miał go 
w  swoich aktach.

— Za dziesięć minut będziemy 
wiedzieli. Chodź ze mną.

Udali się do gabinetu pomia­
r ó w ,  zastawionego najrozmaitsze- 
mi narzędziem i i p rzypom inają­
cego niejako sa lę  to rtu r  ś rednio­
wiecznych, skąd przeszli nas tęp ­

n i e  do archiwum.
Dzięki zebranym  przez  Rene- 

go wskazówkom, dr. Bertillon po­
szedł od razu  do w! iśeiwej p rz e ­
gródki i bez szukania, z pośród 
dwudziestu innych wyjął po trzeb­
ną mu tękę.

— Jest... o to  masz fotografję.

— Ten sam, z tym samym 
wzrokiem unikającym oczu ob­
cych, z temi samemi rysami tw a­
rzy. To baron Oktawjusz de Ron­
cieres.

— Tutaj nazywasię on inaczej, 
m ianowicie Hipolit Merlu. Nie­
bezpieczny to złoczyńca. K arany 
był za kradzież  w pułku, w  pięć 
ła t zaś po pow rocie z Afryki, są ­
dzony był znowu kilka razy  za 
rozmaite przestępstw a. Nakoniec 
w roku zeszłym za usiłowanie 
zabójstw a w  połączenia z k r a ­
dzieżą, skazany  był na dwanaście 
la t ciężkich robót.

— Śliczny młodzieniec! — od­
rzek ł  Rene. — Jadłem  z nim 
w czoraj obiad, nazywałem go 
swym przyjacielem  i ściskałem 
jego ręce.

— Ale swoje umyłeś później?
— Wodociąg osuszyłem.
— To jeszcze nie wszystko. 

Bandyta ten  uciekł z Kajenny i 
wrócił do Paryża pod obcem  n a ­
zwiskiem. Praw dopodobnie m u­
siał popełnić jakąś zbrodnię. Na­
leży zawiadomić szefa bezpie­
czeństwa publicznego.

— Rzecz tern pilnie jsza, że 
małżeństwo, o k tórem  wspom ina­
łem ci wczoraj, wkrótce będzie 
zawarte. Ju t ro  wieczorem ma być 
podpisana intercyza.

—- Więc należy się spieszyć,

by oszczędzić rodzin ie  takiego u 
pokorzenia. Podpisanie ak tu  z t a ­
kim zbrodniarzem byłoby plamą 
dla biednej dziewczyny i na caie 
życie wspomnieniem okropnem. 
Dość ma i tego nieszczścia, że 
musiała przyjm ować grzeczności
i nadskakiwania tego n ikczem nika

— Najzupełniej zgadzam się z 
tobą. Dziękuję i żegnam cię.

Rene udał się te raz  w prost do 
szefa bezpieczeństw a publicznego

W puszczony natychm iast uo 
gabinetu, wyjaśnił mu swój inte­
res ,  pobudki, które skłoniły go 
do działania na w łasną rę k ę  i 
prosił o w danie się policj dla o- 
calenia uczc iw ej rodziny od in­
tryg łotra.

— Mówisz pan, że nazyw a się 
baronem Oktawjuszom de Ron­
cieres?

— Tak.
— Czekajno pau. Coś ja  tu 

mam o tem  nazwisku.
Przerzucił paczkę listów, wy­

jął z nich jeden i odczytał go.
— T i k  jest. Pew ien  dom an ­

gielski zwrócił się za  pośrednic­
twem swej am basady do prefek­
ta  policji z zaw iadom ionym  o 
zniknięciu pewnego francuza, b a ­
rona O ktaw jusza de Roncieres, 
pozostającego w usługach tego 
domu. Francuz ten wyełany był 
do Guyany holenderskiej dla do-

(o) N ow e p ra w o  o d o w o ­
d ach  osob is tych . Ministerjum 
spraw  w ew nętizuych  opracowuje 
p roiekt rozporządzenia prezyden­
ta Rzeczypospolitej o dowodach 
osobistych i melduukach.

Nowe rozporządzenie nie prze­
widuje w prow adzenia w Polsce 
przymusu paszportowego. Obo­
wiązywać będzie natom iast przy­
mus meldunkowy.

W ydawanie dowodów osobi­
stych przez władze adm inistracy­
jne I instancji cdbywsło się do­
tychczas bez w yraźnych przep i­
sów prawnych na podstawie pra- 
wra  zwyczajowego.

Nowa ustaw a ustali o s ta te c z ­
nie formę dowodów OBobietych i 
o k ręc i  podstawę ich w ystaw ia ­
nia w sensie dokomentu, s tw ie r­
dź* ienego tylko tożsamość osoby 
i przynależność państwowa.

Wszelkie formalne u trudnienia  
przy w ydaw aniu  dokumentów . o- 
sGbistych będą zniesione.

Z Sosbowcj*.
(s) O dczyt. W sobotę u ula 17

b. ni. o godz. 7 wiecz. w lokalu 
związku m etalow ców  (ul R ichł- 
w icka 3) wygłosi pref. Nawrocki 
odczvt o Wyspiańskim.

(a) P o s ie d z c n ’r  w
s k ie j  Posiedzenie i.. i. 
odbędzie się dziś w sań posiedzeń 
rady m iejskie j. Porządek  o lrze :  
upoważaieDie m agietia tu  do z a ­
ciągania krótkoterminowych no­
życzek do łącznej wysokości 100 
tys. zł.; sp raw a nabycia grudtu 
ca. 8 morg, od Józefa S trzałkow ­
skiego, F ranc iszka  Dobrowolskie­
go i sukcesorów  Lucjana Kołudz- 
kiego; uchwalenie w drugiem  czy­
taniu dodatku do państwowego 
podatku od nieruchom* ś c i  w * v- 
sokości 50 proc. pod 
stwowego; uchwalenie . gu m 
czytaniu statutu o p o b rr  e podat­
ku  od oświetlenia elektrycznego 
w lokalach z wyszynkiem r 1! o- 
holu, w lokalach zRh - w :* ; »- 
chwalenie w  i r *! ' 
s tatutu o pędniku U <. . G(1
kopalń węgla; uchw alenie  w d ru- 
giem czytaniu statutu o specja l­
nych opłatach drogowych na rzecz 
m. Sosnowca; uchwalenie w d ru ­
giem czytaniu statutu o komunal­
nym podatku nweglycyjuym; 
sp raw a w ydzierżawienia rzeźni 
miejskiej drogą przetargu oferto­
wego; w spraw ie  wypłacenia 
dzierżaw cy te a t ru  miejskiego L. 
7h,T-'-iemu suhsydjum w wyso-

konania badań gruntu i poo^uti- 
weń złota. Roboty (e miały być 
prowadzone niedaleko r?eki Ma­
roni, s tanow iącej granicę Guyany 
francuskiej. Tyle w iem y o rzeczy 
wistytn baronie de Roncieres. Zo­
baczmy te raz  h is torję  Hipolita 
Merlu.

— A ma pan tu jego akia?
— Mam, ponieważ o uc ieczce  

jego z Guyany francuskiej zaw ia­
domieni byliśmy natychmiast.

Urzędnik wziął inną tekę i 
przejrzaw szy papiery, mówił dPiej:

— Nadesłane nam wiadomości 
zgadzają się. Zbrodniarz uciekł 
na  tra tw ie przez rzekę Maroni. 
A w ięc  dostał się na terytoryum  
holenderskie . W krótce po jego 
ucieczce zniknął wyżej wspom­
niany baron  d Roncieres. Zdaje 
się, że jesteśm y na śladzie d ra ­
matu strasznego. Merlu zdolny 
je s t  do wszystkiego. Wiadomy 
panu je s t  jego adres  w Paryżu?

— Nie znam.
— Mówiłeś paD, że jutro w ie ­

czorem ma on przybyć do p. Ha- 
u tec la ir  do ViJlejuif?

— Tak  jest.
— Więc weźmiemy go jutro 

wieczorem. Wolę naw et tak, gdyż 
za jednym zachodem pochwycimy 
i wspólniczkę jego, wdowę Limo- 
zan.

c. d. n.
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kości 2000 z ł;  sprawa wydatków  
w związku 7  wyborami do Sejmu 
i e^atu; w yM r ozł n' ów i za- 
sfopców do' 36 obwodowych ko- 
reisvj wyborczych; w s rawie  
obniż rna podatku od przedsta- 
v ( ń f Imowvch, urządzanvcb w  
n:e z'oie i święta; sorawa podat­
ku h a lo w e g o ;  w sorawie uchwa- 
< nia kredytu na upominki gwiazd­

kowe dla dzieci szkół powszech­
ny. h.

ro Z ostedzen ia  zarządu  
m s d a .  Na ostafniem pos edzentu 
7 ? za u miasta postanowiono w v  
nłació robotnikom nve'skim prały- 
fivar ę w wysokości 10 złotych za 
ka*<iy rr eoracowany miesiąc. vvy- 
CFipqowaó na posiedzewe związku 
rc ast do Warszawy, glzie będzie 
om wiana ustawa oórnicza, prezy- 
r’erta Pienia, rozpatrzono ceny bi­
letów tramwajowych, decyzit jed- 
pik nie powzięto, gdyż sprawa ta 
’ d :e omówiona na wspólnej kon- 
te*e-cii miast Zagłęb a. Pozatem 
rozoatrzono szereg spraw drobniej­
si' Ci w agi.

(s) W spraw ie  pracow n iczych  
kas przezorności. Wobec bliskie­
go term nu wejścia w życie ustawy 
e-r-ervtalnei dla pracowników urny- 
s»owych spec a1 nie stała s:ę aktual­
ny kwóstia pracowrńczzch kas prze 
z m o ś c i  przv poszczególnych przed 
s ebiOfstwach, W związku z po- 
wy s?em zarząd pclstreqo związku 
zawodowego pracowników przemy- 
6 owych i handlowych w Sosnow­
ca organizuje w dniu 17 b.tn. o go­
dzinie" 7 ej wieczorem w lokalu 
związku w Sosnowcu przy ul. War- 
e^awsk.ei 22, szerszą konferencję 
w so "a wie pracowniczych kas prze- 
z '-mości. Referować będzie mec. 
ftl. Łaszczy fiski.

Sąciz.my, ze temat zamierzonej 
konferencji zainteresuje szerszy o- 
oół pracowniczy, umożliwiając mu 
bliższe zapoznanie się z powyższą 
sprawa, która dla pracowników 
jest bardzo ważna i palącą.

«j - v . Zagłębiu wiedzą
doskonale

Ciasika jena od N E Y A , albo nie
jem wcale.

U) Do urzędu górniczego.  
Spiawa zarysowania się szeregu 
c ó m w  w Sosnowcu, oraz kotłow- 
r Fitznera i Oampera przy eksplo- 
t  a . : węgla przez kop. hr Renard 
. ... .Ja przesłana urzędowi górni­
czemu do zbadania i należytego za­
łatwienia.

(s) S prostow anie .  W sprawoz- 
aarmi umieszczonem w numerze z 
unia 14 bm. wkradła się otneyłka, 
gdyż spółdzielnia kredytowa Zagłę- 
b'a Dąbrowskiego wyda e pożyczki 
członKom do zł 3qoo, a spółdziel­
niom clo zł. 8000 -

(s) Kradzieże. W dniu 13 b. m. 
D.;wjd Drffner, zam. ul. Modrzejow- 
sktej nr. 22 zameldował w kotni- 
sariacie, że w dniu 12 XII br. spo- 
tirzegł kradzież pooełniona za po 
raocą urwama dwóch kłódek od 
magazvnu mieszczącego się w sute- 
rynte przy u! Modrzeiowskiej nr. 22 
a nńanowic et 1 skrzynię pasty do 
butów „Er ai“. 30 kg. hprbaty, 1 
8'*xz\ nie herbary firmy „SynaDOl", 
40 kg. herbatv 25 kg. krochmalu, 
1 skrzyń ę 18 kg. herbaty, 1 pu­
dełko 4 kg. wanilii. 1 worek wagi 
60 kg. kawy surowej i o worków 
po 50 kq. oieprzu. Ogólnej warto­
ści 5.50G zł.

W dniu 13 b. m. Barnard Rydel, 
zam ul. Kaliskiej nr. 15 zameldował, 
że w czasie jego nieobecności za 
pomocą dobranego klucza, dostał 
się ninznany sprawca do jego mie­
szkania i skradł jedną kołdrę wa­
tową. ledno palto czarne męzkie, 
jedną jesioakęmęską starą i jedną 
sukienkę ogólnej wartości 100 zł.

Wdniu 13 b. m. przyjęto proto- 
kuł zameldowania od Dawida Zyl-

berberoa zam. ul. Nowokościelna 
nr 9 o kradzieży mater ałów piś-
m enrych z budki wart. 150 zł. przez 
n.eznanych sprawców

Z Będzina.
(bj P o s ied zen ie  sejm iku  p o ­

w iatow ego . W nadchodzący p.ą- 
tek odbę zie się posiedzenie sej­
miku powiatowego w Będzinie z 
następującym porządkiem obrad:

Przyjęcie protobu'u z poprzed­
niego posiedzeń a sejmiku, spra­
wozdanie budżetowe z 1926 r, i  I 
kwartał 1927 oraz protokuł komisji 
re zvinej; dodatkowy budżet na 
1927 28 rok, snrawa pożyczki w  
kwocie 225 0C0 zł. na wykończe­
nie rozpoczętej budowy domów 
względnie odbudowy przez m ie­
szkańców powiatu, a w  szczegól­
ności mieszkańców wsi Grodziec; 
wybór 2 członków i 2 zastępbów 
do okręgowej komisji wyborczej 
do sejmiku i senatu, wnioski.

Z Dąbrowy.
(fi) P o s ied zen ie  rady miej­

sk iej Dnia 17 b. m. odbędzie się 
o gods. 7-ej wieczorem posiedze­
nie rady miejskiej Dąbrowie. 
Początek obrad przewiduje w y­
bór 3 członków i tyluż zastępców  
do 12 komisyj obwodowych w  
związku z wyborami do sejmu i 
senatu, rozpatrzenie wniosków  
komisji skarbowo-budżetowej w  
sprawie zwolnienia od podatków 
nrejskich, urządzenie choinki dla 
dzieci i zakup ziemniaków dla 
bezrobotnych.

(d) K onferencja nad ustaw ą
górniożą. Na posiedzenie zarządu 
związku miast, gdzie badzie oma­
wiana sprawa ustawy górniczej 
został wydelegowany z ramienia 
miasta wiceprezydent Cieplak.

Z okolicy.
Pożar fartakn. W dniu 11 bm. 

m d  ranem w y b u c h ł  groźny po­
żar w tartaku Cytra w  Pradłach 
gm;ny Kroczyckiej, klóry strawił 
całe zabudowanie wraz z urzą- 
d7,eniem. Pożar p o w s t a ł  wskutek  
nieostrożności robotników tartaku.

D ożyw ianie. W szkołach pow* 
szeckDych w Olkuszu rozpoczęto 
dożywianie dziatwy szkolnej pod 
ogólnym, nadzorem p. Zofji Okraj- 
niowej. /

Na dożywianie mag’strat m. 
Olkusza prze naczył narazie 2 
tytiące złotych.

I ś -ta  Loteria Państw.
2-ga klasa —  1-siy dzieft. 

Głównie s iu  wygrane;
60 000 zt. nr. 115499.
5 000 zł. nr 79816.
2 000 zł. n-ry 79947 103328.
5 000 n-ry 94605 112799.
1 000 zł. nr. 89024.
300 zł. n-ry 14556 34817 42459 

56062
250 zł. n ry 4458 6691 16184 

17218 19178 '33803 34369 89108 
90958 117024.

200 zt n-ry 6414 8348 16133 
34852 44006 46525 49868 54332
51857 55099 62 97 65796 66850
67265 749.9 116848 118222 118740 
121950 122552.

175 zł. n rv 114 854 1068 2764 
6050 6087 6278 7895 8357 8607 9428 
16921 17050 20339 23418 27998
28261 30123 38645 40861 41700
42085 42821 43458 44830 45736
46322 46946 50763 59983 54661
45301 56518 58254 58679 69461
61601 62000 52142 65437 65985
670H 68447 69230 69294 69773
71899 74290 79954 80356 80391
82187 82974 81490 85619 87945
93275 94163 94785 85615 05989
99780 99997 1002'8 100404 100458 
102187 102558 14)34851053.6206804 
106923 108628 108975110760112822 
114134 115962 118161 110020119275 
120008 120693 122411122670123808 
121835 125181 155996127768128878

K I N O

„OAZA”
Sosnowiec.

Od poniedziałku 12 grudnia b. r. i dai następne 
D /iś niezwykle fascynu ą  ■< • remjera

l/fthinł" Clini/r zna!fr'm  ̂dramat w 8*kt.KuDtck - -  J i l i l K S  ‘
W  ro la ck  g łó w n y ch :  F L O R E N C E  V ID o R .  C L IV E  o R O O K  

i L O W E L O  S H E R M  A M

Komedja w  2-ch a - i ch.

K I N O

„Nowości"
Będzin.

Od poniedziałku 12 do niedzieli 18 grudnia r. b. 
Obraz ze śpiewami

D ra m a t  z  d z ie jó w  w a lk  n a ro d u  nolskiraio o n iep o d leg ło ść  
G łó w n e  ro le  o d tw a rza ją :  E D Y T A  J F H A  E K A R O L  DULLIN, 
P IO T R  B L A N C H A R . R e ż y se r  g e n ia ln y  RAYMOND BER N A R D . 

P ie rw s z y  g łośny  e p o k o w y  fi lm fran ru sk o -p o lsk i  pi. t.

f  r : 5 f 7  i i /  C 7 i f h w  r:a! ravc> K??arzyn̂ i!-UlOLfa Vtf blCKSiy R zecz dzie je  się w  X I 11 w. 
12 ak tó w ,  2 se r ie  (całość)

Specjalnie zaangażowany chór sK*a -n się z 2 0  osób.
U W A G A : p o c zą tek  s e a n s ó w  w  d n ie  pow szedn ie :  1 5 w iecz .,  

11 7 15, 111 9 50. w  n ied z ie lę  1 seans  o 2.45 popoł.

Katastrofa na serpentynie do HorsMego Oka.
Pięciu a k a d e m k S s /  rannych wskutek zderzeń a s s m o th e ć f iy .

Na serpentynie szosv z Zako­
panego do Morskiego Ol a przy­
szło wczoraj do katastrofy samo­
chodowej. Katastrofa wydarzyła 
się koło wodospadów Mickiewicza.

Autobus, wiozący wycieczkę  
uczestników zjazdu akademickich 
Bratnich Pomocy, zderzył się na 
zakręcie z samochodem osobo­
wym, jadącym do Morskiego Oka 
również z kilku uczestnikami 
obrad.

Pięciu akcdemików odniosło 
rany, m. in b \łv  prezes ogólno­
polskiego Związku Bratnich Po- 
moe.y Robow&ki z Warszawy. Je­
dynie przyton nrści szoferów za­
wdzięczać ralfcży, że katastrofa 
n e przybrała tragiczniejszych roz­
miarów.

Autobus uległ częściowemu, 
samochód zaś zupełnemu znisz­
czeniu.

K o n k u r s  o k r u c i e ń s t w
Kto większym potworem, bandyci chińscy czy ich kaci?

Bandytyzm ch>óski rozuchwa- 
lony rozprzężeniem władz, przy­
brał zastraszające rozmiary.

Plaga ta trapi spokojną lud­
ność i staje się nieszczęściem  
kraju.

W ostatnich czasach wojska  
europejskie zrobiły kilkanaście 
wypraw na bandytów chińskich i 
stoczyły z nimi szereg krwawych 
utarczek.

Najcięższa walka przypadła w  
udziale oddziałowi francuskiemu, 
który miał za zadanie zniszczyć  
bandę Tu-Dusca, straszliwego o- 
krutnika, który wzbudzał panicz­
ny strach.

Oddział francuski, wspomaga­
ny przez ochotników otoczył osa­
dę zbójecką. Większość bandy­
tów poległa, lub wpadła w  nie­
wolę, część jednak zdołała się 
wymknąć i uciekła do w si That- 
Khee.

Mieszkańcy tej wsi ośmieleni 
bliską obecnością oddziału fran­
cuskiego pojmali bandytów i nim 
zdołali przybyć europejczycy, w y ­
mierzyli już zbójom sprawiedli- 
WOŚć.

Załatwili się z nimi w chiński 
sposób, zadając im wyraf.nowane 
męki.

Przewódcę bandy doprowadzo­
no do samobójstwa, wymyślając 
mu szczególnie okrutną torturę.

Jeden ze starców spełniał rolę 
kata i chwalił się przed europej­
czykami, w jaki sposób zamęczył

Tu Dusca.
Nakłuł jego ciało w kilkuset 

miejscach, a następnie posypał 
raDy bardzo piekącym pieprzem.

Tak oporządzonego bandytę 
puścił na wolność.

Ze straszliwym wrzaskiem w y­
biegł T uD usc za wieś, jak opę­
tany gryzł i rozdrapywał sw e  
ciało, które go paliło nad pojęcie, 
wskoczył w ięc do rzeki, aby 
zmyć gryzący proszek, woda 
jednak wywołała w iększe jeszcze  
rozognienie. Nie mogąc wytrzy- 
straszliwej męki, przeciął sobie 
brzuch i wypruł wnętrzności.

Po załatwieniu się z Tu Du- 
se’em zabrał się kat do jego pod­
komendnych i wymyślił im rów­
nie okrutna śmierć.

Do 13 słupów przywiązano 28 
bandytów.

Opraweapołamał im specjalnie 
skonstruowanem żelazem ręce i 
nogi, naciął pod oczyma skazań­
ców skórę i w tę ranę zaszył o- 
sobliwego gatunku muchę.

W ciągu 24 godzin rozmnoży­
ły się żarłoczne owady do tego 
stopnia, iż wygryzły bandytom o- 
czy i dostawały się już do mózgu, 
wywołując niewypowiedziane bo­
leści.

Na rozkaz of cera francuskie­
go rozstrzelano bandytów, a Chiń­
czycy niepomiernie dziwili się £G- 
mu miłosierdziu dla zbrodniarzy, 
którzyby i tak zmarli nazajutrz.

Wybuch dynamitu na stacij w  Z d c t a a w ie .
Wczoraj na stacji Zdułbuno- 

wo w czasie wyładowania rudy 
żelaznej z wagonu rosyjskiego  
do wagonu polskiego nastąpiła 
nagle z doiąd niewyjaśnionych 
przeczyn straszna eksulozja dy­
namitowa. Wskutek eksplozji od­
nieśli c iężk ie  rany 4 robotnicy.

zatrudnieni przy przeładowaniu; 
rudy. Jeden z pośród rannych,- 
niejaki Jan Cieplak, walczy w) 
szpitalu ze śmiercią. Na miejsce
wypadku zjechały władze sądowo-,
śledcze i kolejowe, celem zb ad aj  
nia przyczyny katastrofy.



Nr 290 Str. 5.
—  m i i— —

Romantyczna przygoda n i moście Kierbedzia.
Młody oficer ratuje żytie tajemnicze] e& peratce.

Nocy onegdajszej około godz. 
11 Dpor Mikołajczyk z 1 bataljonu 
administracyjnego powracał wraz 
z przvjacielem swym oraz znajo­
mą. na Pragę.

Przechodząc przez most Kier­
bedzia ppor. Mikołajczyk zauwa­
żył stojącą przy balustradzie jakąś 
młodą elegancko ubraną kobietę, 
która z przedziwnie melancholij­
nym wyrazem twarzy przypatry­
wała się wzburzonym nurtom 
rzeki.

Ppor. Mikołajczyk wTraz z to- 
warzyszącemi mu osobami minął 
nieznajomą, która zdawała się nie 
zwracać najmuiejszej uwagi na 
nielicznych o tej porze przechod­
niów.

W pewnej chwili młody oficer, 
jakby tknięty przeczuciem, obej­
rzał się.

Była to już ostatnia chwila.
Nieznajoma, zrzuciwszy z ra ­

mion palto fntrzaDe, obu rękami 
chwyciła się balustrady i usiłowa­
ła ją przeskoczyć.

Ppor. Mikołajczyk, nie namy­
ślając się ani chwili, rzucił się w 
kierunku nieznajomej i chwycił 
ją za ramiona w chwili, gdy mło­
da kobieta znajdowała się już po 
drugiej stronie balustrady i za­
wisła nad głębią.

Na widok niespodziewanej po­
mocy nieznajoma zaczęła się sza­
motać, tak, że młodego oficera 
zaczęły już opuszczać siły. Na 
szczęście na pomoc pospieszyli 
pasażerowie przejeżdżającego 
tramwaju, którzy pomogli ppor. 
Mikołajczykowi przeciągnąć nie­
znajomą na most.

Wezwano policjanta i csłe to­
warzystwo udało się do komisa- 
rjatu. gdzie okazało się, iż upartą  
samobójczynią jest 29 letnia Anna 
S., zamieszkała przy ul. Lesz­
czyńskiej. Powodem rozpaczli­
wego kroku były nieporozumienia 
z mężem.

Po spisaniu protokułu, p. S. w 
towarzystwie wezwanego specjal­
nie brata swego udała się do domu.

miał miejsce na rynku w Kiel­
cach 18 w r/eśa ia  b. r.

Sąd okręgowy skazał zapalo­
nego monarchistę na 3 miesiące 
więzienia. Po wyroku Czaplińskie 
go zawieziono na ul. Zamkową, 
aby miał możność w ciszy mu­
rów więziennych rozmyślać nad 
upadkiem szacunku dla królów.

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

Warszawa 1412.
Notowania urzędowa:

W a rs z a w a  doi. 8.88 
No w v -Jo rlr 8.90
L ondyn  4?.52—43 52 i je d n a  c z w a r ta —43.52 
P a ry ż  35.11 i pó ł 
P ra g a  26.411»
W ło c h y  48 38»/,
S z w a ic a rja  172 19
D oi. W a r. p r. o b r 8 88 i p ó ł,

T en d en c ia : s łabsza .
5% Poż. P rem . D o lar. zł. 63.00—62 85

AKCJE.
Warszawa, 14.12.

B an k  H an d lo w y  123.00 
B an k  Polski 154.50— 154 65—154.50 
B ank  S p ó łek  Z a ro b k . 87.00 
F  rle i 51 00 
W ęg ie l 104.00— 106 00 
L ilp o p  38 25—38.00 
M odrze ów  8 75—8.70 
O strow ieck i S8 75 
S ta rach o w ice  62 00—64.50 
U rsu s  12.75—12.50 
Ż y ra rd ó w  16,50 
B orkow ski 3,70 

T e n d e n c ja : s ta b a

GIEŁDA ZBOZOWA.
Poznań, 1412.

N o to w an ia  p o zn ań sk ie j g ie łd y  zb o żo w ej 
są  b e z  zm ian y

U sp o so b ien ie  słab e . v

Nowości wydawnicze.
W naszych wydawnictwach by­

ła  jedna wielka luka. Brakowało 
książek o typie niezmiernie roz­
powszechnionych w krajach an­
glosaskich, powieści i opowieści 
zajmujących, łatwych w czytaniu, 
sprawiających przyjemność za­
równo dorosłym, szukającym ro­
zrywki po ciężkiej pracy jak i 
młodzieży, rwącej się do życia- 
Szkoia nasza, wprowadzając czy­
tanie arcyutworów powieściowych 
do nższych klas, przekreśliła t. zw. 
„Książki dla młodzieży", Jack  
London zaś dobił ten rodzaj lite­
ratury, ale poza nim do tej pory 
chłopcy i dziewczęta w wieku 
przełomowym nie mieli odpowied­
niej lektury.

Lukę tę próbuje wypełnić księ­
garnia M Arcta, wprowadzając 
typ książki którą bez obawy mo­
żna dać 15-letnim chłopcom i pa­
nienkom i którą każdy z nas je- 
envm tchem przeczyta. Przytem, 
odbiegaiac od przyjętych u nas 
zwyczaiów, książki te  będą tylko 
w mocnej i eleganckiej całej płó­
ciennej oprawie, ze złoconym 
grzbietom, nadają się przeto do 
wstawienia do bibljoteki.

J a r o s ł a w  I w a s z k i e w i c z .  
„Jeździec" Opowieść romantycz­
na podług kapitana Mayne Reida. 
Rysunki i okładkę wykonał Al­
fred Zmuda. Cena w płóciennej 
oprawie zł. 4.

Starsze pokolenie zna napewno 
oryginał w którym Mayne Reid 
przenosi nas do Texas nad brzeg 
Leony i wprowadza w świat zdo­
bywców prerji, myśliwców i łow­
ców mustangów i żołnierzy. J a ­
rosław Iwaszkiewicz znalazł wr te ­
renie prerji tyle podobieństwa do 
stenów Podola i Ukrainy, a w po­
staciach pokrewieństwo do buj­
nych natur kresowzch, że jak  pi­
sze w przedmowie, pozwolił sobie 
na kanwie kapitana Mayne Reida 
wyhaftować parę  stylizowanych 
ornamentów. Polega to na wpro­
wadzeniu głównego bohatera po­
laka, ziemianina z Ukrainy i jego 
wiernego sługi i na specjalnym 
polsko kresowym kolorzcie opro­
mieniającym całą powieść.

D e l m o n t  Zwierzęta w fil­
mie. Powieść z żvcia czworonoż­
nych aktorów. W ozdobnej płó­
ciennej oDrawie. Cena zł. 4.

J e ź d z i m y  z autorem po całym 
świecie. Łowimy krpkodile, fil­
muje y giow'enegi  napadające na 
na łozie, a «  stujemy przy strasz­
liwej zemście kondora śmiejemy 
iię z bok ojącego kangura, dowia- 
dujem sie co robić trzeba, żeby 
lampart skoczył na wolu, ale go 
n e n :e z adł i jak małpy opano- 
nowaiy < l-ręt.

Ws/ystkie onowieśoi opisane 
z humorem, ehcć nie brak i t ra ­
gicznych momentów. Książka Del- 
moDta zosiała przełożona na pra­
wie wszystkie języki europejskie. 
Ostatnio zaś cipszy się wielkim 
popytem w Czechach.

Wieści z  kraju.
ORKIESTRA BYDGOSKA ZRO- 

BIŁA REKORD. Pisaliśmy oaeg- 
daj o zamierzeniu kapelmistrza 
orkiestrv bydgoskiej kawiarni 
„Grand Cafe‘ , p. Dzięczkowskie- 
go, który podiął s ’ę pobicia re­
kordu gry na wytrzymałość. Re­
kord dotychczasowy, niemiecki 
wynosił 31 godzin. P. Dzięczkow- 
ski wraz z swoją orkiestrą pobił 
ten rekord, grając bez przerwy 
83 gogzinv 10 nrnut. Przez ten 
czas odegrał on 236 różnych u- 
tworów.

STRASZLIWE ŻNIWO WYPAD­
KÓW W KOPALNIACH GÓRNO­
ŚLĄSKICH. Jak  donoszą z Kró­
lewskiej Huty, według statystyki, 
ogłoszonej przez srłówny urząd 
górniczy, w roku 1927 zanotowa­
no przeszło 13 tysięcy wypad, 
ków w kopalni a'•h, w tem 149 
śmiertelnych, 483 ciężkich i 12.994 
lekkich. Ilość wypadków jest 
wprost zastraszająca i świadczy 
o tem, iż przepisv o zabezpie 
czaniu pracy górników ń e  są w 
niektórych kopalniach przestrze­
gane. Należy zauważyć, że w po- 
równiu do lat ubiegłych cyfra wy 
padków znacznie wzrosła.

WILK PORWAŁ 10 LETNIE 
DZIECKO. We wsi Knofowszczyź- 
nie, w pow. stołpeckim na prze­
chodząca pod lasem 10 letnią 
dziewczynkę napadł wilk i chwy­
ciwszy ją  zębami za fartuch i su­
kienkę, ciągnął ją do lasu. Prze­
chodzący niedaleko policjanci, 
słysząc krzyk dziecka, dali parę 
strzałów w i owietrze. Wilk puś­
cił zdobycz i uciekł do lasu. Dziew­
czynka dostała w domu szału ner­
wowego z przerażenia, w następ­
stwie czego zmarła.

H u m o r .
ŻONA DO MĘŻA.

— Im dłużej jesteś ze mną, 
tembardziej jesteś głupi.

KOMBINATOR.
— Dlaczego płaczesz, mały?
— Zgubiłem 10 groszy.
— Misz tu 10 groszy, ale prze­

stań płakać... No czego dalej be­
czysz?

— Bo gdybym moich 10 groszy 
nie zgubił, to miałbym teraz  dwa­
dzieścia.

MIVLA SZCZĘŚCIE.
— Muiia'a ci matka porządnie 

nakiwać, jakeś dziś na noc nie
wrócili?

— Nie zauważyła, bo także
Jej nie było.

— A co ojciec?
— Ojciec był zadowolony, że 

matki w domu nie było, bo wró­
cił nad ranem.
PRZY O rU SZ ęZ E N IU  WIĘZIENIA.

  Jo stem pć ny że tera 7 już
będzK e;s u-Mowrl- przejść p zez 
życie drogą uczciwą.

— iau ie  dyrektorze, w m a m  
wieku nie czas na eksperymenty.

Bez zapałek i maszynek.
N ow y sposób  zapalan ia  p ap ierosów  I cygar w Anglji.

Pewien anglik postanowił u- 
rooź iwić palaczom obywanie się 
bez zapałek i zawodnych maszy- 
nek benzynowych. Mianowicie 
wynalezionym przez siebie prepa­
ratem chemicznym emaruje on 
końce papierosów lub cygar — 
wystarcza lekkie potarcie, by ty-

Skarb na dnie morskiem.
W naibliźszych dniach rozpo­

częte będą prace nad wydoby­
ciem z dna morskiego cennego 
ładunku zatopionego w morzu Pół- 
nocnem, 16 marca 1917 roku ho­
lenderskiego parowca „TubanliaL 
Parowiec zatoną* w odległości 42 
mil od Ostendy, znajduje się na 
głębokości 36 metrów pod wodą. 
Wynobycie całego parowca nie 
przedstawiałoby wielkich trudno­
ści, gdyby nie silne prądy raors- 
kio w tej okolicy. Dlatego też 
wszystkie usiłowania skierowane 
są do wydobycia ładunku, który 
posiada swą dość ciekawą historję.

Ładunek „Tabantii*, uważany 
dotychczas za zwykły bagaż han­
dlowy, okazał się teraz dopiero... 
skarbem; Otóż, podczas wojny, 
rząd niemiecki, wysyłając swemu 
ambasadorowi w Waszyngtonie 
znaczną sumę złota, pragnął ukryć 
tę wiadomość przed nieprzyja­
cielem.

3 miasiąre w ięzienia za Dbrazą pra?ycfer*ta RzpliteJ.
Ukaranie p. C zaplińskiego.

Niedawno sala sądu okręgowe­
go w Kielcach była miejscem, 
gdzie rozegrał się epilog humo­
rystycznej działalności agitatora 
monarchistów p. Czaplińskiego.

Czplióski stanął przed sądem 
pod zarzutem obrazy p. prezy­
denta Rzeczypospolitej Mościckie­
go, przez obelżywe wyrażenie się 
o głowie państwa na  wiecu, jaki

^  — —    —     ©

» I S a lo n  fryzjerski dla Pań j «|
przy ul. W arszaw skiej 18 w  podw órzu j g

l został powiększony 1 gruntownie odnowiony, personel ł A
2* ł pierwszorzędny, polecam tal.owy Sz. Paniom m. Sca- }
©  i nowca i okolicy J J J
2  ? Z poważaniem © .  K r a i f f S e C *  * J J

toń zapalił się.
Kilku londyńskich fabrykantów 

wyrobów tabscznych nabyło już 
nowy patent, choć istnieje oba­
wa, że papierosy będą samorzut­
nie zanalaó się w kieszeniach 
klijentów.

W tym celu, aby nie wzbudzać 
żadnych podejrzeń, złoto umiesz­
czono w beczkach, które od góry 
przykrywały warstwy.,, holender­
skiego sera. Jednak „Tabantia", 
zaatakowana przez niemiecka łódź 
podwodną, poszła na dno. Kapi­
tan rozbójniczej łodzi podwodnej 
nie przypuszczał, iż zatapia w głę­
biach morskich złoto własnego 
państwa.

Oczywiście, obecnie, należy 
ono do rządu belgijskiego który 
potTał prace nad wydobyciem 
niefortunnego ładunku. Nurkowie 
niejednokrotnie wydobywali zza- 
torioneero parowca pełne garście 
złota. Wobec tego iż istnieje o- 
bawa iż beczki z „serem holeder- 
skim“ spróchniały, prowadzone 
są prace nad opancerzeniem be­
czek, aby przy wydobywaniu nie 
rozsypały się.

Belgja będzie miała spory za­
pas kosztownego „sera“.



Sir. It. .......

DOBRZE WYCIIO'.VANE DZIECKO
— „MBFmciP, ery ’’alr. żlete 

rybki ziewaj.', to megą zaślepić 
sobie pyszczek f ’ctwami?

W SZKOLE. 
Nauczyciel:
— Kiedy jest ns'dogodniejsza 

pora do zrywania jabłek?
Chłopiec po nam yśli:
— Wieczorem, kiedy ogrodnik

Nr. 290..

je wieczerzę, a fc.es jeszcze nie 
spuszczony z łańcucha.

BRAK TU A LET Y.
— Mamy nadzieję, że przyj- 

d? ' 0  m ni ra n»sz związkowy
bal?

— Wątpię, niestety nie mam 
nic do włożenia.

— Takim razie będzie pani 
na naszym balu kośtjurnowym.

I
Winurzcflia 

„H?ue Frels Presse".
WIEDEŃ, 14. 12. (vvł) „Neue 

Frtio Presse“ ogłasza, że woje­
woda lwowski p. Borkowski wy­
raża się o marszałku Pi sudskim, 
że postawił cn Polskę dzięki swej 
silnej indywidualności, na stano­

wisku państwa mocarstwowego. 
Następnie rozważa p. Borkowski 
sprawę mniejszości narodowych 
> stwierdza, że straciła ona wie­
le na aktualności, dzięki stano­
wisku rządu, że wreszcie sprawa 
żydowska została prawie, że za­
miłowana i że żydzi nie mają 
teraz powodu do skarg.

**5

Powiatowa Rasa Chorych w Sosnowcu
ogłasza niniejszem

tcnlars na dostawę benzyny automobilowej
w ilości c/ą 4 000 kig miesięcznie o frakcjach 710/20, 720/30 i 730/40

W  ofertach. sk ierow anych  pod adresem Wydz>ału Zakupów, należy  podać  
cen ę  za 100 ktg r.etto loco garaż P. K. Ch. w  S o sn ow cu  przy  ul. Kołłątaja 17*

Otwarcie n f e t  nastąpi w  dniu 17 grudnia 1927 r. o godz. 12 w  południe.
Niezależnie o,i w yniku rozpraw y ofertowej, Zarząd Kasy zastrzega sobie

w o ln y  w y b ó r  oferty ew en t .  dodatkow y prze  arg ustny.
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3-go Maja 23.

| M. tlERji!, SoKKJisi, Modrzejowsha 22
| pirieea n* świąta
; w wielkim wyborze b oliznę męską, damską, pończochy, 
|  skarpetki, swetry, pulowery, kamizelki wełniane, bie-
|  liznę Dr. Jagera i t. d.
| oraz nadzwyczajna okazja na święta
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! Tylko 11 zł. k oszu la , krsw ot, spinki do  
rcsnliietdw, 3 chusteczki, 

1 para skarpetek Tylko 11 zł. I
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GOTOWE i NA ZAMÓWIENIE 

poleca
N M A IT I BUWAIHT

o i .  r m e s z j r e s K i
Sosnowiec, Hale „Rozwoju" 

Btgr- Na żądanie udzielamy kredytu,

Ł » * » »  » » * »  # # * »  a  » a * «  s » h S
s \ .
\  S "

Na ś w ię ta
Pierniki Wróblewskiego,

Pierniki Mystkowskiego,
Pierniki Wedla,

Cukry, Czekolada,
Piękne ozdoby choinkowe z czekolady,

Figurki i niespodzianki,
Orzechy, daktyle, ligi oraz Torty,

Strucle świąteczne przekładane izwyozajne
p o l e c a
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w największym wyborze -  najtaniej
A. K. PEUCKER— Sosnow iec

Moirzelowska 1, tel 39.
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Hurtowy skład szkła, porcelany i fajansu
S. Lubliński, Sosnowiec

£ ulica Sienkiewicza 5 — tel. 2-63
,} Mieszk. pryw.: ui. P iłsudskiego 46 — tel. 4-08,

z  powodu likwidacji detalicznego sklepu szklą, por­
cji celany i fajansu następuje
Ił ogólna wyprzedaż powyższych po cenach 
" niżej własnych kosztów.

ia±K

! ! ! ? ! ! NA G W I H Z B K Ę
Wielka wyprzedaż rabatowa zabawek dziecin­

nych wszelkiego rodzaju

A. Witkowska, 3 Maja 5.
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Pracownia I sprzedaż cbuwla
TOMASZA KORGOLA

Sosnowiec, Kościelna 4.
poleca w wielkim wyborze 

obuwie trwałe i eleganckie 
Ceny bardzo przystępne.

DROBNE OGŁOSZENIA.

Ogłaszajcie się 
w „Expresie Zagłębia'«*

o a n a a a a a D D D D D *

K arcz  Franciszek zgubił książkę w ojsko­
w ą  w vd an ą  przez P. K. U. Sosnow iec .

Okazyjnie tanio sprzedam  m aszyn y  S in ­
gers  b ęb en k ow e  mało u ży w a n e , nada­

jące się dla krawca i krytą b ęben k ow ą z 
ezterem a szufladami. S osn o w iec ,  Bielec­
ka 27 Julja Pelsik.

Maszynę do szycia bęb enk ow ą Singera  
sprzedam tanio. S o sn ow iec  S ielec Na­

rutow icza 20 Harlak.

Meble  różne, biurka, o tom an ym ok ietow e,  
dvw anikow e w  różnych koloraeh za  

gotów k ę i na raty. S o sn o w ie c  — P o g o ń ; 
ul. N owopogońska 17. Bracia Antczak.

•*. Druk. „Expresu Zagłębia** Sosnowiec, ul. Teatralna, tel. 4-94.

X


